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I  Jeden z Mmmm I
I  Odrodzone! W l .  I
I  W jednem z czasopism polskich, zdaje się w tąd tą długoletnią krynicą, z której lud polski czerpał * j°? * Aa*v& okowity nie crzYDomina sobie ' ozv

.Dzienniku Bydgoskim” czytamy krótką malomówiącą ożywczy zdrój kultury rodzimej. Młode obecne poko miał za ^raiia'trwa^*do książki czy ta i w lnżna
wzmiankę, że w tym roku%rzyPada setna rocznica lenie nie potrafi sobie przedstawić, jaką potęgą było ™  W k l

IH  arodzin śp. Karóla M arki. A przecież to mąf, który to pismo dla ludu górnośląskiego przez kilkadziesiąt *nifnrifls7kft sft7naia że otrJvm\wała zawsze czy-
I  był Kościcszką dla ladn polskiego na Górnym Śląska, lat. To był wódz miljona łudzi, który był dla niego dni 8a“ J  H ’dv Rn^akowska twierdzi Je
H  był tym opatrznościowym człowiekiem, który w to poi wyrocznią we wszelkich sprawach. Wyklinano stą oko tę, t . ?  ̂ N korzYŚć oskarżonego
■  skie zaklęte wojskc, to jest w polski Ind górnośląski go ze strony duchowieństwa; ludzi, którzy go P- Cz: T / t u f  ^ ^ S ^ ś w ia d k ó w  or, MaiewsL“T  W M
Wi tchnął pierwszy dUvha polskiego, który lud górnośląski czytali, nierozgrzeszano przy konfesjonałach. Nic nie wypadają 1 ? vez" wka Ścbre'bera bra J
■  wyprowadził dopiero na jasfe szlaki myśli polskiej pomagało. Lud oświecił się na tern piśmie już do ^uszaka, Główe kr ^  W o t  i M
I  i nawiązał nierozerwalna już nici z resztą Macierzy, tyła, że wiedział, gdzie prawda a gdzie niemiecka po- ̂  że" drrektorowie ‘nnych zakładów iak
P  Karóla Miarkę można przyrównać do jednego z wid- Utyka Ale bo też Miarka dał temu pismu granitowy S w f e d n ^ U k i e  . j S l y  ia -

kioh odrodzicieli narodu czeskiego. Tu i tam wieki grunt pod nogi. . . . .  _  n ’ arn i.t, mieszkaniach Zaznał zresztą
5  zasypały gruzami wszelkie nici łączności z przeszłością Oałemi Niemcami i Polską zatrząsł, jeżeli się nie kład., e , P F  Vakładn tut uważał iako iedno \  ' '1
■  słowiańską, tu i tam pozostał jedynie język ojczysty i mylimy w roku 1872, odezwą pod nagłówkiem : „Jezus, ż e g o s p o d a rs tw o Z a k ^  tut u w ata łiak o  jedno z ^
■  to wyłącznie w ludzie wiejskim Tui 5m  inteligencja Marja, Józsf, ratu;cie, bo giniemy-. Odszwa ta wy °a3lepie] w sobite nawit ^
I  wyzbyła się wszelkich pierwiastków przynależności daną została z okazji ówczesnych wyborów do parła- ro„prawy o g ’
H j kulturalnej i historycznej ze swym narodom i wciąga mentu niemieckiego, kiedy to ohodziło o uzbrojenie do l i  goaz. _______ _•
' \  la powoli ale nieuchronnie w otaczające ją morze kul- narodu we walce z b smarkowym kultmkamfem. Odezwa M
^  tury germańskiej cały lud. ta podziałała jak iskra elektryczna, i jak sztandar, pod C  #»rnTŁm 7~g n r t l S ^
H  A oto w połowie zeszłego wieku zaczęły w którym lud górnośląski od razu się skupił. Zadumał ^ j O l  uC flW  V O w i l i - V
M  — Europie wybuchać we wszystkich krajach silne się Bismark i jego ministrowie. I co się dzieje ? » . £ 9 H |
m  rewolucje z 1848 roku. Mówiono o wiośnie ludów,. Ofiarują Miarce 1 0 0  t y s i ę c y  t a l a r ó w  o d s t ę p "  a a  podstaw i©  © trzy m a n y ch  t e ie g r a r a o w .  iSIfPII
■  za którą modlił się Mickiewicz. Tą wiosną ludów n a g o ,  .byli umilkł i przeszedł na niemiecki sposób » !_ „ !  „ j ft ie d n ® C * a

było żjwiołowe zrywania z tradyoyjnem dotąd pojęciem, myślema. Miarka ofiarę odrzucił. Tak, — byli to 7„ ar.,, t*u*P ™ Fnrnnie indviski ućzonv Rahin
że narody »ą narzędziem urodzonych kierowników w wówczas inni ludzie, nie zwyrodniałe narodowo szar- Jrana^, ax^ anrp wucrłosił w T o k io ^  obliczu 2 tvsiecv

i  postaci panujących i ich państwowej administracji, łatany, które zaprzedają interesy ludu polskiego Zy J  Jago e
Dążenia do wyzwolenia się z pod tego zwierzchnictwa dowi w postaci żyta, jak się to w Chojnicach zdarzyło, japońskie! , J  , ’ . • no^strnnjP iannni{
uważano jakoby za świętokradztwo. Po pros.u nie cbcia- I Pan Bóg tę wielką cfiarę Miarki widział i pozwolił że Ind], w 1 . 1 1 
no zrozumieć, jakoby narody były w możności same za to odrodzić się w chwalebnej polskiej kulturze 1 musz4  ̂  ̂ I’ . • • 5n5_fni’0

}0, się rządz.:ć w postaci konstytucji^ parlamentów, sejmów, Górnemu Śląskowi, a Mia-kę postawił w rzędzie nie- n3 wschodnią u urę, gromadzenia
W- jakoby same mogły decydować o wojnsch, a już prze- śmiertelnych narodu. się różni. Mitura
. ; rażenie ogarnęło wszystkioh zaśniedziałych imperjali Ścigany i trepiony przez władze pruskie schro- bogactw zamias ], ] _

■  stów na tronach, że narody mają mieć prawo do od nił się Miarka na Śląsk Cieszyński, sprzedawszy po 1 samobójczą.  ̂ , o r , , „..^hraio «,
|  radzenia się i do wytworzenia'ruchu ku tworzeniu przednio „Katolika” Wielkopolaninowi ks. Rzdziejew- N.enawnść do Amerykanów

własnych państw. skiemu. który jego spuściznę chwalebnie dalej prowa takie rozmiary, żę Ameiykam©
Ta to wiosna ludów wyrwała z letargu narody, dzil. Tam skołataną swą głowę do snu wiecznego szczać, lękając się y . Iannnr7vlr<w w

które dotąd były podściółką dla samowładzczych pla- złożył i w Cieszynie pochowany został. 1 z Ch n, że 1 Chinczy y ą ę p y .
nów panujących wielkich narodów i ich polityki. Ale praca jego obfite źaiwo wydała. Praoę nad za targu^  AmeryK^. ^
Zerwał się ze snu naród czeski, i oto na Górnym odrodzeniem ludu górnośląskiego podjęli w dalszym i W y C llO u * ł | t l i »  z  m i e r n a .  , -

^  Śląsku ogarnął prąd wyzwoleńczy rozmaite jednostki, oiągu Ks. Prób Bonczek z Bytomia,Ligoń, ks Stabik, Wszechniemiecka „Deutsche Zeitung pisze, że w
które zaczęły głośno oświadczać, że mając język poi- dr. Kostek z Raciborza i tylu innych i oto widzieliśmy Niemcy dobrze zrobiły, że się nie pospieszyły z pła­
ski za ojczysty, mają prawo do własnego życia, do owoce tej pracy w postaci przyłączenia sie cdłamu ceniem długów. We Francji zanosi się bowiem teraz

6  pielęgnowania własnej kultury, mają prawo domagać Górnego Śląska do Polski po przeszło 600-letniej z powodu powalenia prezydenta Milleranda na roz-
się od rządów, ażeby ten język i tę kulturę szanował rozłące cd czasu Bolesława Krzywocstego. dwojenie pomiędzy prawicą a lewicą z czego Niemcy

U? a nie deptał jej nogami. Do tych ludzi należał śp. I oto setna rocznica tego wielkiego szermierza za mogą się jedynie cieszyć, ponieważ jedni drugim
Igs Karol M i a r k a .  Pochodził z rolników. Przyszedł sprawę polską, w tym roku przypadająca, przywodzi zwłaszcza w sprawie długów niemieckich będą robili
■  na świat w powiecie pszczyńskim w polskiej wiosce nam na pamięć tych olbrzymów naszych, którzy z na złość. A z tego Niemcy mogą wspaniale korzystać

Pielgrzymowice 24 października 1824 roku. Był w potężną niemiecką kulturą potrafili zwycięsko walczyć i długów nie płacić. .
| §  początkach pruskim nauczycielem, ale uczył po polsku i przekazać te ziemie piastowskie nieskalane i nie- A więc Niemcy uznają, że me mają moralnego
u? jako że wówczas Bismarka jeszcze nie było a lud zbrukane jadem zgnilizny duchowej Polsce. obowiązku płacenia długów. O ile ich Francuzi do
&  górnośląski nie miał jeszcze w sobie wówczas poczu- --------------  teg° nie zmuszą, to dobrowolnie płacić nie będą.

cia wszechpolskiego, więc Michałek niemiecki pozwo- 4 1 ^ ' . .  mmtmmmm  H k © i M i M i « l a  P p a w d a  By n i e p r a w d a !
Ig  lił mu mówić i modlić się po polsku. f | l | l v T | | |  f l f f l i  U \  f i l  n | | t I n  1 F n |  n  Od p^nago  czasu szerzą telegramy niepokojące v

Ale czujne Joko żandarma {pruskiego niebawem V * U l i l I I |j  |fŁ lf ifW l}  W  V l l I U |I I I V U W il l  wiadomości o Rumunji. Dotąd wiadomości te cd- 
H  spostrzegło, że M iana (niema w sobie jakiej praskiej (Oiąe dalszy) wcływanc jako nieprawdziwe. Pcmiędzy inn°mi sze-
8  daszy, jAkiej by się po pruskim wychowawcy młodzie- Przesłuchiwani świadkowie wszyscy zeznają pod rzono wiadomość, jakoby generał Ajsresou rząd zwalił
m  ży należało spodziewać. Spostrzegli, że Miarka utwory prZy8jeg , Świadka Ddaty zeznania potwierdzają, że « sobie przywłaszczy’. Wszystko to tylko jest zmyślone.
$  jakieś sporządzał w polskim języku ito sięNiemoom nie po oskarżony starał sie o sprzedaż kartofli po najwyi- Obecnie pojawia się w gazetach niemieckich nowa po-
m  d° ^ ‘ Niewierny w tej chwili, czy pozbawiony 8zych cenach. Podaje dalej ówczesne notowania giel- dobna wiadomość, i to że Rununja ogłosiła stan

z08tał urzędu, czy też dobrowolnie nauczycielkę po- doJwe D„r p Marwiński potwierdza, że stan finan- oblężenia, dalej że wszelkie zebrania 1 wiece są za
rzuoił, dość że postanowił się całą duszą oddzó pracy gowy ^ J a d u  Bprawiał p. Oz kłopoty i kilkakrotnie kazane, » nad gametami roztocze no cenzurę. W sulkie
duchowej nad ludem polskim. Zaczął pisywać po- pr08ił 0 kradyt j pieniądze na wypłatę urzędników, zagraniczne listy i depesze bywają otwierane. PJo ie-
wiastki i teatrzyki znane szerszemu ogółowi, -jak na Panna Odyjówna, była buohalterka n kupca p Szulca, nie rządu ma być bardzo poważna, sląd król perozu-
przykład „Dzwonek św, Jadwigi”, „Hasyci4na Górnym nio pewnego nie może o udzielanym rabacie zemawaó. miewał się z generałem Avares.u co do zmiany rzedu.

ŻĄ Śląska*, „Wierna Rózia” i tuziny innych, 1 temi wy Rurakowska-Mądra dawniej pielęgniarka, zachowuje się Naszem zdaniem i t* wiadomość jest nieprawdziwa. ■
dawmotwaroi obudził zamiłowanie ludu do języka ojczy wyzywaiąoo obwinią te odnośnk ksiątka od okowity Chodzi tu o szerzenie niezaufama zagranicą 1 w Lidze

r '  Btego. Tego Ind polski dotąd nie widział. Powoli za w k^órą lekarz zapisywał zapotrzebowania swe, iBtwała. Narodów i c przedstawianie położenia na Wschodzie
Lekarz miał sootrzebować tylko 12 litrów a żaku- za bar<lzo niepewne.
piono coś 70. Różnicę niby p. Oz. dla siebie żuty- N i e m c y  a  n o w y  r z ą u  t r a n f u s M i .

■TUTfłrf ------  - wał, skutkiem czego kUkakrotnie zabrakło czystego Kanfclerz Marx oświadczył do korespondenta
| |  ttU ł*  PBWBKł IWHIU spirytusu. Oskarżony miał dalej podawać gorszy, nie- „Kólnische Zeitung”, że przewrót we Francji ma
-•4 z dnia 18 VI 1934. czyBty spirytus. Zeznaje nieraz sprzecznie, jest zło ogromne znaczenie dla przyszłości politycznej w Eu , ,

i . _1 . . -V -  śliwą i zaprzecza, jakoby została z zakładu wydaloną ropie. Nowy rząd pragnie bowiem szczerze nawiązać .
; <*a * n s t t !  1 nn >r* _  itoT/ Z 1a a  za niemoralne zachowywanie się, mówi, te sama po stósunki z Niemcami i dla tego Niemcy są przekonani,

100 złoty —- 112 li gnid. gd. gzła Ma gię wra2enie, te mowę Bobie poprzećnio że o ile się zgodzą na spłacanie długów według spra-
W a m a w a : 1 dolar^— , 5,18—5,21 złotyoh ułożyła. Kucharka ze zakładu uważa, te nieco dużo wozdania Davesa, wówczas Francja dążyć będzie do

1  gd. gulden =  0,90Vi złotyoh masła spotmbował p. Oz. dla przyrządzania potraw tego, ażeby Niemcy odzyskały z powrotem Nadrenję
fV __ .  , — ----------- . . 1 le dla 40 osób przygotowała potrawy, a tylko coś i zagłębie Ruhry.

n a r u  r e n to w e  — 1,24 ziotycn 80 przybyło. Nie otrzymała też ani napiwnego ani Takie oto nadzieje robią sobie Niemcy po nowym
zapłaty za swój trud od państwa Oz. Starosta krajowy rządzie.
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A m eryk a  dom aga się  rozbrojenia .
Kongres w mieście Oleyfland w Ameryce po 

tępił zbrojenia wojskowe w Earopie i przyjął rezo- 
luoję, w której żąda zwołania międzynarodowej konfe­
rencji, ponieważ Ameryka swoje wojska pomniejsza, 
gdy tymczasem Europa beznstonnie się zbroi i tern 
samem pokojowi powszechnemu zagrata. Pokój po­
wszechny zależy również od przeprowadzenia sprawo­
zdania rzeczoznawców.

Wiadomości kościelne.
D iec ez ja  chełm ińska.

Życzenia J. E. ks. Arcyb. Cieplaka 
dla neopresbyterów.

W sobotę 14. bm. dokonał w kaplicy seminaryj­
nej Najprzew. Ksiądz Biskup Rosentreter wyświęcenia 
26 diakonów na kapłanów, których nazwiska podaliś 
my w poprzednim numerze naszego pisma. Opusz­
czono przez omyłkę ks. Klemensa Piechowskiego 
z W. M. G., który odprawił prymicji we wtorek w 
Sopocie.

Bardzo cenną i radosną niespodzianką było dla 
nowych kapłanów neopresbyterów własnoręczne pismo 
z życzeniami dostojnego Więźnia bolszewickiego i 
Męczennika za wiarę J. E. ks. Arcybiskupa Cieplaka, 
które nadeszło z Rzymu przed samem! święceniami 
razem z życzeniami dwóch studjących w Rzymie te 
ologji św. i mieszkających w Kolegjum Polskiem ziom­
ków naszych.

Pismo J. E. ks. Arcybiskupa Cieplaka brzmi do­
słownie :

„Do radości, jakiej doznaje zapewnie cała 
diecezja Chełmińska z jej Czcigodniejszym 
Pasterzem na czele, z nowego przyrostu pra­
cowników w Winnicy Pańskiej, dołączam i ja 
swoją radość i nowemu, a z pewnością Ducha 
Bożego .pełnemu i dzielnemu pocztowi na 
Jego prace apostolskie zasyłam serdeczne 
„Szczęść Boże“, oraz z głębi serca błogosła 
wieństwo pasterskie.

Rzym, d. 6 czerwca 1924 r.
Nieznany, lecz z duchem złączony 

Ks. Jan Cieplak 
Arcybiskup.

Kronika miejscowa.
CHOJNICE, dnia 20 czerwca 1924 r.

— B ę d z ie m y  znowu mieli teatr. Zjeżdża do 
nas w gościnę teatr inowrocławski na dwudniowe wy* 
stępy na 2 i 3 lipca Przypuszczamy, że dobór sztuk 
będzie lepszy od tych, któremi nas uraczyła ostatnia 
trupa.

— K oncert w  hotelu  p. K aletty Dawno 
już nie mieliśmy okazji słyszeć tak przepięknej i po 
rywającej gry, jaką popisują się nowi artyści — muzycy. 
Mamy możność upajać się subtelną grą i odczuwać 
szlachetność tonów, jakie ulatują z skrzypiec p Klspa* 
ckiego. Nio więc dziwnego, że taka muzyka przypada 
do gustu i więcej muzykaloym jednostkom i że wdzięcz 
na publika hucznymi darzy oklaskami duet. Koncerty 
odbywają się jak wiadomo codziennie począwszy ,od 
godz. 8 wieczorem.

— Wpisy d ziew cząt szkolnych, które ukoń­
czyły lub ukcóczą do dnia 1 września 1924 7 rok 
życia, odbędą się dn. 28 czerwca od godz. 3 do 6 po 
południu w szkole żeńskiej. Przedłożyć należy metrykę 
chrztu i urodzenia także świadectwo szczepienia ospy.

Dziarnowski, 
kier. szk. żeńskiej.

— W yjazd robotn ików  rolnych do Frań  
e ji. Robotntoy i robotnice, mający zamiar wyjechać 
na pracę do Francji mogą się zgłosić w Państw. 
Urzędzie Pośr. Pracy w Chojnicach do dnia 25 bm. 
Zgłaszać się można grupowo tj. więcej chętnych na 
wyjazd w jednej miejsoowośoi wysyła jednego, który 
w urzędzie wszystkich na wyjazd zgłasza.

Wojskowi: roczniki 1896—1906 muszą posiadać 
zezwolenie z Powiatowej Kom. Uzup.

— J a k ie  K ó łk a  śp iew acze z Pomorza brały 
udział we Wszechpolskim Zjeźizie w Poznaniu w dniu 
8 i 9 ozerwca. W popisach wzięły udział z Pomorza 
Kola z Torunia, Grudziądza, Kościerzyny, Działdowa, 
Podgórza oraz z Gdańska „Lutnia* i ,Moniuszko\ 
W popisach uzyskała siódme miejsce „Lutnia* z To­
runia f 138 punktów), ósme .Moniuszko" z Gdańska. 
„Lutnia* z Gdańska uzyskała 102 punkty, „Lutnia* z 
Grudziądza 85, Kościerzyna 71 punktów. Było nawet 
Koło, które uzyskało 17 punktów.

— D o w ia d u je m y  się , że szkoła handlowa, 
utworzona i rozwinięta jak wiadomo staraniem dyrek 
tora p. Kozubskiego, uzyska w niedalekim czasie wła­
sny budynek w postaci byłego „Reichshofu*. Z,właści­
cielem p. Austenem z Brus dobito ostatecznie targu. 
Jest uzasadniona nadzieja, że władza państwowa ze­
chce zaakceptować układ, tern więcej, że przecież tu 
chodzi o zakład, niezmiernego spółeczno narodowego 
znaczenia dla naśzego Pomorza a głównie Kresów

— K s ię g a  A d r e s o w a  C h o jn ie . Nakładem 
wydawnictwa Księgi Adresowej w Grudziądzu, Taszew- 
ska Grobla 18 wyjdzie z [końcem lipca ib. księga 
adresowa na powiat Chojnice, obejmując Chojnice, 
Czersk i Brusy. Księga ta zawierać będzie: a) spis 
wszystkich mieszkańców podłog alfabetu, b) spis 
urzędów z podaniem godzin służbowych i działalacści 
tychże, o) spis ptszczególnyeh branż.

Witamy postanowienia wydawnictwa z uznaniem, 
bowiem księga taka odda niewątpliwie dobre przy­
sługi społeczeństwo, szczególnie tutejszemu kupiectwu 
i przemysłowi. To też należy się spodziewać, iż sfery 
zainteresowane poprą wydanie księgi. Księga adresowa 
po w. Chojnickiego dołączoną będzie do księgi adre­
sowej województwa pomorskiego, tak iż nadane rekla­
my umieszczone będą w dwćch księgach.

Zaznaczyć wypada, że to samo wydawnictwo wy 
dało już księgę adieiową miasta Grudziądza, która
00 do treści i zewnętrznego wyglądu bardzo korzystnie 
się przedstawia.

— Ile urzędów m iar istnieją we wojewódz­
twie pomorskiem ? Istnie ą cztery urzędy miar, które 
podlegają bezpośrednio naczelnikowi Okręgu legali, 
zacji narzędzi mierniczych w Poznaniu, ul. Wały Ja­
giełły z b. telefonem 33—93. Obwody służbowe po­
szczególnych Urzędów Miar przedstawiają się na­
stępująco :

1 ) Urząd Miar w Toruniu, mieszczący się przy 
ul. Mickiewicza 83, obejmuje powiaty, toruński, (mia­
sto i wieś), brodnicki, działdowski, lubawski i wąbrze­
ski. 2) Urząd Miar w Grudziądzu, ul. Tuszewska 
Grobla 56 — powiaty: grudziądzki (miasto i wieś), 
chełmiński, gniewski i świecki. 3) Urząd Miar w 
Chojnicach, uł. Gockowskiego 8 powiaty: chojnicki, 
sępoleński, starogardzki i tucholski. 4) Urząd Miar 
w Kartuzach ul. Jeziorna 3 (nowo utworzony) powiaty: 
kartuski, kościerski, pucki, tczewski i wejherowski.

— W sprawie zebranych przez po licję  
w ag i ciężarków . Po długich wysiłkach, zabie­
gach i konferencjach z pesłami powiodło się nakłonić 
nareszcie Dyrektora Głównego Urzędu wag i miar we 
Warszawie, że wydał rozporządzanie, ażeby pozabiera­
ne gospodarzom wagi i ciężarki wydano z powrotem 
z tern zastrzeżeniem, że takowe przy najbliższem za­
wezwaniu Urzędu legalizowania wag będą przedsta­
wione do zatwierdzenia.

— P rocesja  Bożego Ciała wypadła nad­
spodziewanie pięknie, ku czemu przyczyniła się w nie­
małym stopniu wspaniała pogoda. Miasto przy głó­
wnych nlicach tonęło w zieleni. Domy i okna wystawne 
przedstawiają barwny obraz widokiem ołtarzyków z 
gorejąoemi świeozkami i pow^wieszanemi sztandarami. 
Ołtarze przedstawiały malowniczy widok. Szozególnie 
podobał się nam ołtarzyk przy szkole powszechnej. 
Jak w  zeszłym tak i w tym roka wystawił pracownik 
kolejowy p. Fabich prześliczny ołtarzyk swej własnej 
roboty z obrazem M. B. Częstoohowskiej i figurami 
śś. Antoniego Padewskiego i Franciszka z Asyżu. 
Procesję poprzedzał barwny wąż dziatwy, stowarzyszeń
1 korporacyj ze sztandarami. Brały udział szkoły, 
wszystkie Towarzystwa, Magistrat, Rada miejska, Sio 
8try Boromeuszki, starostwo itd. Najśw. Sakrament 
prowadził ks. Prób. Makowski w otoczeniu sześciu księży. 
Przygrywała kapela Zakładu Poprawczego, ohór zaś 
stawiła jak zwykłe „Lutnia*. Procesja miała o tyle 
mniej uroczyste oblicze, ponieważ brakło tym razem 
wojska z jego kapelą. Kto mógł, brał udział w pro 
cesji, stąd udział był ogromny i przebieg wspaniały. 
Porządek był wzorowy.

— T eatr  H etropol, Dziś powtarza teatr 
Ul. część amerykańskiego filmu: W krainie ludożerców.

K r e n lk a  p ra w in ej analna.
H ala C erk w ica  pod Kamieniem. W nocy z 

środy na czwartek wybuchł w tut. szkole ogień z nie­
znanych przyczyn. Spaliła się część górna budynku, 
prawdopodobnie mieszkanie nauczyciela. Lekcje mo­
gą jednak w dalszym ciągu się odbywać.

Grndziąda. W poniedziałek po południu 
przybył do Grudziądza minister przemysłu i handlu 
p. Kiedroń. W biurach Izby Rzemieślniczej odbyło 
się zebratie, na którem był również nowy wojewoda 
p. dr. Wachowiak. Posiedzenie zagaił prezes p. Gro­
belny i powitał p. ministra stosowną przemową w któ­
rej podniósł, że rzemiosło na Pomorzu jest niespra­
wiedliwie przeciążone podatkami, i że p. minister 
wysłucha życzliwie życzeń rzemieślników i pospieszy 
z wydajną pomcoą. W Izbie Rzemieślniczej jest jak 
p. minister podniósł, zrzeszonych I I 6O9 warsztatów 
pracy. Przemawiali pp.: Cieszyński z Lubawy, wy­
kazując niesprawiedliwe obciążenie rzemieślników po 
datkami. Pan Augustyński z Tucholi mówił o obni­
żeniu opłat na rzecz kaB chorych. Pan Grobelny 
podniósł, że podatek majątkowy został niesprawiedliwie 
śoiągany cd drobnych rzemieślników, podczas gdy 
drobni właściciele rolnicy zestali cd tego podatku 
zwolnieni. Pan minister oświadozył, że o potrzebach 
rzemiosła pamięta, jeżeli zaś życzenia rzemieśl lików 
nie zostały dotąd całkowicie uwzględnione, to winą 
tego jest przedewszystkiem ogrom pracy z ckazji na 
prawy skarbu. Prosił równooześnie o zestawienie 
życzeń rzemieślników w postaci osobnego memorjalu.

Później był p. minister na zebraniu przedsta 
wicieli przemysłu i handlu, gdzie go powitał prezes 
Izby H ndlowej p. Janusz Ozarliński. Tam popro­
szono p. ministra przedewszjstkiem o kredyty. Wy 
znaczona suma 50 miljonów złoty oh jest za niska, oprócz 
tego kredyty powinny być półroczne, a nie kwartalne 
Również powinny być kredyty udzielane pod zastaw 
towarów jak dawniej. Poruszył dalej p. Czarl ński 
straty, ponoszone przez urlopy robotnicze i za wysokie 
pobory do kas chorych. Również powinien się rząd 
troszczyć o wywóz i ułatwiać go. Dziś bowiem jest 
tak, że chcąc wytrzymać koakurenoję ze zagranicą, 
trzeba dawać towar o 20 do 30 procent poniżej wła­
snych kosztów.

K o śc ie rz y n a . (Urodzaje na Kaszubach). W 
powiecie kościerskim w maju.

Stan ozimin, które przezimowały, cokolwiek się 
polepszył, oziminy jednak przeważnie bardzo rzadkie, 
tak, że ogólny stan oznaczyć można jako słaby. Pod 
koniec miesiąca żyto się zaczęło kłosić. Wyginęło 
żyta w powiecie Kościerskim 50 —60 proc. w pow. 
Kartuskiem 60—80 proc. Stan zboża jarego w ogól­
ności słaby do średni. Stan strączkowych średni do 
dobry. Sadzenie ziemniaków pod koniec miesiąca się 
kończyło i gdzie niegdzie ziemniaki już powschodziły. 
Stan koniczyn i roślin pastewnych dobry. Odrost 
traw na łąkach i pastwiskach dobry.

W powiatach wejherowskim i puckim.
Oziminy przedstawiają się słabo. Jare zboża 

lepiej, lecz i one pozostawiają wiele do życzenia. O 
ziemniakach nie można jeszcze nic powiedzieć, gdyż do 
tej pory nie powschodziły. Łąki zapowiadają się na- 
ogół dobrze.

Starogard. W poniedziałek Zielonycn Świątek 
odbyła się tu uroczystość poświęcenia sztandaru „So­
koła", podarowanego przez znanego kupca i działacza, 
p. Czesława Komaszewskiego. Chrzestnymi by li: p. 
starosta z panią Kornaszewską i hr. Mielżyński z panią 
Mulczyńską. Po tej uroczystości odbył się pochód, 
następnie bankiet i wieczorem przedstawienie amator­
skie. Pan Kornaszewski, który bierze wybitny udział 
w życiu społeczno narodowem, dał jeszcze jeden do­
wód swego patrjotyzmu i ducha prawdziwie obywatel­
skiego, ofiarując „Sokołowi* piękny sztandar.

Jastarnia. Budowniczy p. Bałabuszyński, który 
przez dłuższy czas zamieszkiwał we Wejherowie, a 
obecnie w Jastarni, gdzie robi eksperymenta doświad­
czalna ze swym nowym wynalazkiem, zabezpieczającym 
wybrzeże, wyjechał sam w obiegły piątek łodzią na 
pełne morze aby użyć przejażdżki. Wiatr południowy 
łódź zapędził daleko na morze i łatwo mógłby był ulec 
p. B nieszczęśliwemu wypadkowi, gdyż zanosiło się na 
burzę, gdyby nie pomoc ludzi z Helu na kutrze patro­
lującym, którzy go zabrali z sił wyczerpanego i przy­
wieźli do Jastarni z powrotem.

W ąb rzeźn o . Najstarszą osobą w naszym po­
wiecie jest z pewnością Katarzyna Gołębiewska, siostra 
b. właśoicieła Fehksowa, Pawła Łęgowskiegc, licząca 
przeszło 100 lat. Mimo swego podeszłego wieku czuje 
się bardzo zdrową, chodzi ozęsto na przechadzki, a do 
szycia nie używa okularów.

Z d a lszy c h  stron.* 
Częstochowa. (Kościół narodowy niemą w 

Polsce szczęścia). Do Częstochowy zawitał osławiony 
hodurowiec Huszno, ażeby zbierać owieczki do swej 
owczarni. Miał poparcie socjalistów, którym zależy na 
osłabianiu Kościoła katolickiego i narodu, myślał za­
tem, że pod ich patronatem robotnicy hurmem wstąpią 
do narodowego kościoła. Ale strasznie się przeliczył. 
Licznie zebrani robotnicy zaczęli energicznie protesto­
wać przeciw wywodom Huszny i radzili mu, aby w 
przyszłości zaniechał przyjazdów do Częstochowy, jeżeli 
pragnie .unikać nieprzyjemności. Socjaliści, którzy 
robotników uspokajali, podrażnili ich jeno tern więcej 
jeszcze, tak że w końcu musiała się wmięszać policja, 
ażeby nie doszło do krwi rozlewu.

Ostatnie telegramy.
U w o ln ien ie

dyrektora p C zabańsk iego .
W czterodniowym procesie przeciw dyrektoro­

wi p. Czabańskiemu został tenże uwolniony. Głośna 
ta  daleko po za Chojnicami sprawa skończyła się 
tak, jak przypuszczaliśmy. Za starostą krajowym, 
p. Wybickim wyrażamy również zdziwienie, że panu 
Czaban ikiemu wytaczano proces, i stawiając go przez 
blisko rok pod pręgierz opiaji publicznej, narażano 
równocześnie kasę Państwa na straty  przez płace­
nie pełnej pensji p. Czabańskiemu.
B isku p i francuscy w  C zęstochow ie.

W poniedziałek o godz. 12 w południe przybyli 
tu dotąd biskupi francuscy z księdzem Kardynałem 
Dubois na C2eie oraz w towarzystwie rektora misji 
katolickiej w Paryin ks. Symbora. Na dworcu oczeki­
wały dostojnych gości władze miejscowe, przedstawi­
ciele kleru i społeczeństwa. Orkiestra zagrała hymn 
polski francuski, poczem ks. proboszcz parafji św. 
Barbary wygłosił przemówienie powitalne w języka 
łacińskim. Z dworca dostojni goście odjechali samo­
chodami na Jasną Górę.

Przed bramą klasztorną powitał ich O przeor 
w otoczeniu grona 0 0 . Paulinów, poczem goście fran­
cuscy udali się do kaplicy Matki Boskiej Częstocho­
wski j, gdzie cdbyło eię uroczyste odsłonięcie obrazu. 
Z kolei dostojni goście przeszli do sali rycerskiej, 
w której przedstawiono m przedstawicieli towarzystw 
katolickich. Dziś rauo odprawili księża Biskupi fran­
cuscy mszę św. w kaplicy Matki Boskiej częstocho­
wskiej a o godz. 9 rano mszę śpiewaną odprawił ks. 
Kardynał Dubois. Na mszy tej byli obecni księża 
Biskupi f ancosoy, przedstawiciele władz .miejscowych, 
i cała kolonja frwnoaska.

We wtorek Biskupi francuscy stanęli W8 War­
szawie o pół 5 godz., po południu z ks. Kardynałem- 
Arcyb skupem Dubois na czele.

Dostojnych Gośoi oczekiwał ks. Kardynał Ka­
towski w otoczeniu ks. Biskupa Galla, Kanonika Pu­
chalskiego, dziekana warszawskiego, licznej Kapituły, 
oraz Komitetu przyjęcia, szefa misji francuskiej, gen. 
Dupont i przedstawiciela Ministerstwa francuskiego



BOK Ł D Z I E N N I K  P O M O R S K I

Aby udowodnić, że nasza 
firma jest najkorzystniej- 
szeni źródłem z a k u p u .  
------ sprzedajem y--------

w wszystkich 
wielkościach

poleca *=====

Księgarnia

GDAŃSK Pfefferstadt 55
telefon 6883.

CHOJNICE Gdańska 14
telefon 14

•p. Panafiu. J  Em. ks Kard. Dubois zajął aoarta- 
menta w Zamka. Razem z nim zamieszkał Arcybi 
skup gnieźnieński i poznański ks. Prymas Dalbor, 
oraz ks. de Łabare. Inni Eiaknpi zamieszkali w In­
stytucie teologicznym.

W a lk a  •  m inistra Z am oysk iego ,
Na wtcrkowem oosiedzeniu Sejmu zakończyły się 

rozprawy nad ortatniem |expose ministra^spraw ^za­
granicznych Zamoyjskiego. Lewica mini* ra ogromnie 
zwalczała i postawiła wnicsek, że Sejm niema do niego 
zaufania i domaga się Bkreślsnia ma z funduszów 
specjalnych 100 złotych. Wniosek ten przepadł 150 
głosami przeciwko 145. Pana Zamoyskiemu, który 
zresztą oświadczył, że niema cchcty ustępować ze 
względu na położenie, wyrażono zaofanie.
N iem a m ow y o zm ianach w  rządzie.

Urzędowo donoszą, że rząd nie godzi się na to, 
ażeby za cenę udzielenia dalszych pełnomocnistw usu­
nąć nśektóryoh ministrów. Rząd zatraciłby w tym 
razie dotychczasowy charakter rządu bezpartyjnego.

Ż ąd an ia  przem ysłu .
Na poniedziałkowej naradzie w ministerstwie 

pracy stawiali przedstawiciele przemysłu dla możliwości 
dalsztgo prowadzenia przemysłu następujące warunki: 
umożliwienie kredytu, rewizję podatku obrotowego, 
obniżenie kosztów produkoji, obniżanie stawek kolejo­
wych i otrzymanie zamówień rządowych.

Na Górnym Śląska jest 15 tys ładzi bez pracy 
a należy się liczyć z dalszem podniesieniem tej liczby. 
Ula poprawienia przemysłu żądają przemysłowcy obol- 
ie iia  taryfy przewzowej, zmiany polityki celnej itd.

P ow stan ie na U krain ie.
Kijów z trzech  stran  otoczony.

Wojsko sowieckie nad granicą Bezarabji zbunto­
wało się. W oddaleniu 3 mil od Kijowa bije się so­
wiecka dywizja z powstańcami, których jest 15 tys 
Powstańcy idą na Kijów. Ukraina za Dnieprem jest 
w ich ręku. W gubernji Czernikowskiej zdobyli Białą 
Cerkiew.
Z am k nięcie  za k ła d ó w  ży d o w sk ich

Zarząd zakładów żjrardowyeh postanowił w po 
niedziałek zamknąć fabrykę na przeciąg 2 Jtygcdni. 
W tym czasie będą prowadzone rokowania o obniżenie 
płac.

K on tro lę  wojskow ą w N iem czech
ma w przyszłości wykonywać Liga Narodów. Odpo­
wiednie wnioski zostały przyjęte.

A resztow ania w  spraw ie posła  
M attio ttregó .

Przvsre8ztowano dyrektora gazety „Oorriere d’ 
Italia* Fiiipelli i jego szofera ;ako zawikłanych w

sprawę zabójstwa oos’a Mattirtti. Wszys y m nistro 
wie poskładali urzędy, pozostawiając Mass iiniemu 
pełną swobodę.

R ozb rojen ie  na morzu.
Rada Ligi Na rodówjuchwaliła, ażeby ogólne zgro­

madzenie Ligi zajmowało się we wrześniu sprawą 
rozbrojenia narodów na morzu.

W alne zebran ie Z w iązku A gentów  
P oeztow yeh

odbyło się 25 maja br. w Laskowicach, o którem roz- 
piszemy się obszerniej w następnym numerze. Szko 
da, że nam sprawozdania rychlej nie nadesłano.

Hojny dar k o le ja rzy !
Pracownicy dyrekcji kolejowej radomskiej złożyli 

na ręce ministra Grabskiego 4000 rubli w złocie i 10 
tysięcy rubli srebrem na skarb narodowy.

P o lsk a  płaci dłngi.
Dnia 1 1‘pca ministerstwo skarbu zapłaciło rzą­

dowi amerykańskiemu kolejną ratę w postaci 1 miljona 
dolarów za lokomotywy, zakupione w r. 1919.

O rędzie D onm ergua.
Nowy prezydent francuski wystosował orędzie 

do sejmu i senatu. Powiada, że wszystko dałoby się 
lepiej załatwić, gdyby Europa miała rękojmję pokoju, 
ale brakowi tej pewności nie Francja winna Francja 
nie odstąpi od prawa kontroli rozbrojenia Niemiec i 
prawa zastósowania siły w razie potrzeby.
H e rr io t w poselstw ie n ie m ie c k ie m .

Herriot złożył wizytę w poselstwie niemieckiem 
czego od chwili zakończenia wojny jeszcze nie było.

P rzypom ina sob ie p o lsk ie  
p o ch o d zen ie .

Książą pszczyński Jan Henryk przybył wraz ze 
synem Janem Henrykiem dnia 10 bm. do Warszawy, 
gdzie go w c.Witrtek 12 bm. przyjął na posłuchania 
prezydent Rzeczypospolitej. Później odwiedził mini­
strów. Książę jest potomkiem najstarsi ego rodu książąt 
śląskich, wywodzącego się od Piasta.

H erriot p rzed łożył sw ój program .
Nowy francuski prezes ministrów Herriot przed­

łożył we wtorek parlamentowi swój program. Francja 
chce pokoju, pragnie ugruntować 8 godzinny dzień 
pracy. Polityka zagraniczna będzie taka, ażeby potęga 
Francji na tern nie ucierpiała, przedewszystkiem od 
długów niemieckich Francja nie. odstąpi i Ruhry nie 
opuści, dopóki Francja nie będzie miała pewności, że 
pieniądze otrzyma. Francja słabości w obec Niemiec 
nie ujawni. W czwartek będzie dyskusja nad oświad­
czeniem rządu.

Kr. 142

Poczta Redakcji.
Do Cekcyna. Jakże my mamy wierzyć w zu­

pełną wiarogolność wiadomości, skoro Pan nawet 
swego podpisu nie dał. W interesie moralności pu 
blioznej jestto konieczne, boć inaozej wyzysklwanoby 
gazetę do uprawiania osobistych obrachunków.

Ruch w T o warzy st wach.
C hojnice. Dnia 27 czerwca o godz. 5. po poł. 

odbędzie się na starostwie zebranie Spółdzielni Zie- 
miańsKiej, O liczny udział dla ważnych spraw proBi

Zarząd.
Chojnice. Walne zebrsnie członków Miejsco­

wego Koła Związku Obrony Kresów odbędzie się dnia 
21 ozerwoa 1924 r. w jadalni Hoteln Centralnego.

Chojniee. Dnia 27-go czerwca na starostwie 
o godz. 5 po poł. odbędzie się nadzwyczajne zebrania 
Tow. Polek w celu omówienia zabawy latowej, która 
ma się odbyć w niedzielę dnia 13 lipoa. O liczny 
udział prosi

Zarząd.
C hojnice. Zebranie Kółka Rolniczego w Choj­

nicach odbędzie się w niedzielę dnia 29 bm. o godz. 
12 w lokalu Engla. Z powodu zapłacenia członkow­
skich składek, jest przybycie każdego członka konieczne. 
Kto by na zebranie nie przybył to wtenczas będzie z 
kółka wykluczony. Zarząd.

Dział gospodarczy.
Wstępne notowanie giełdowe

w złotych 1 grosaaeh.
W a r s z a w a ,  18 6. godz. 9.45. (A. W.) 
Dolary 5.15 za dolara. Funty angielskie 22.30 

za ft. ang. Franki francuskie 27,6Ó za ICO fr. Franki 
belgijskie 24.05 za 100 fr. Franki szwajcarskie 90 55 
za 100 fr. Liry włoskie 22.08 za 100 lirów. Korony 
ozeskie 15,03 za 100 kor. Korony anstr. 7.18 za 100 
koron.

Tendencja: utrzymana 
G d a ń s k  18 6. godz. 10. (A.W.)
Dolary 5,79. Gulddny gdańskie 111,50 za 100 zł.

Ktmieę części red akcyjnej.
Redaktor odpowiedzialuy: Leon Kam.  

Drukiem i nakładem Drukarni Dziennika Pomorskie#'’ 
w Choinie ach.

od 17-go 6. 1924 r. do 30-go 6. 1924 r.
następujące materjały po cenach bezkonkurencyjnych a mianowicie:

„ p a r t j ę ’’ materjałów bluzkowych od 0,89 Zł. do 1,61 Zł.
» materjałów na suknie i bluzki w modnych deseniach od 1,80 do 3,28 Zł.
„ trwałych nesli na suknie (blandruki) po 1,17 Zł.
„ na fartuchy od 1,25 do 1,45 Zł.
„ trwałego warpu na suknie po 1,28 Zł.
. granatowego (modrego) czystego płótna na bluzy i spodnie robocze po 1, 60 Zł. 
,  flaneli białej — bardzo trwały towar po 1,89 Zł.
» półwełnianego chewiotu w różnych* kolorach po 2,56 do 3,28 Zł.
„ czystowełnianej popeliny w paseczki po 3,47 Zł.
„ woalu w desenie po 2,67 Zł.
» pościelowego w kratki od 1,12 do 1,28 Zł.

’ * barchanu śląskiego 1,45 Zł. *
„ barchanu popielatego niebywale tanio 0,86 Zł.
» bukskinu na spodnie i ubrania robocze po 1,39 Zł.
» cajgu podwójnego szerokiego na ubrania trwały towar 3,89 do 4,44 Zł.
„ materjału ubraniowego od 1,78 do 10,00 Zł.
» prześcieradeł barchonowych z brzegiem kolorowym kolory trwałe po 6,15 Zł. 
„ kółder na łóżka (Waffeldeken) białe i czerwone 8,45 do 13,00 Zł. 

chusteczek do nosa od 0,28 do 0,48 Zł.
Powyższe partje towarów wyłożone są na osobnych stołach do przeglądu bez zobowiązania kupna’ 
— a ponieważ ta nader korzystna okazja jest ograniczona na krótki tylko czas. a poszczególne 
wyłożone partje nie wielkie, zatem prosimy o jak najspieszniejsze zwiedzenie naszego magazynu. 

Ponadto zestawiliśmy partję resztek po niebywale niskich cenach.

F. Skwierawski i Ska.
Magazyn towarów włókienniczych

Podaje się do wiadomości, iżegzamin ustepny
u  tutejsze] Pufistw. Sz&ole Wyflzlołowel
odbędzie się dnia 1. lipca b. r.
W innym terminie nie będzie się uczniów wzgl. uczenie 
przyjmowało.

Do kl. pierwszej przyjmuje się młodzież w wieku 
od 9 72 do 12 lat, do klas następnych młodzież odpo- 
wiednie starszą.

Kierowniczka-

Panienka
z lepszem wykształceniem, która uzyskała maturę, pra­
gnie wypocząć na wsi i w zamian utrzymania

udzieloć lekcy] biedom
podczas wakacyj. Bliższych wiadomości udzieli

H. Bakosiowa
Chojnice, ul. Gimnazjalna 4/5.

i
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Dnia 18-go bm. zasnął w Bogu ś.p.

Feliks Pierzyński
kierownik szkoły povizechnej w Brusach,
nasz dobry kolega, długoletni sumienny i gorliwy pra­
cownik na niwie szkolnictwa,

Cześć Jego pamięci!

Chojnice, dnia 20. czerwca 1924 r.

Baczność!
Niniejszem zwraca się uwagę na następujące ogło­

szenia w Oręd. Urzęd. pow. chojnickiego nr. 24.
1) Ogł. Rozp. Wojew. Pom. w sprawie zgłaszania 

wy sprzedaży towarów do władz policyjnych wzgl. 
Izb Przemysłowo-Handlowych.

2) Ogł. p. Starosty pow. choj. z dn. 31. 5. 1924 r. 
w sprawie stosowania legalnych jednostek miar 
w handlu z skórami.
Powyższy Oręd. Urzęd. wyłożony jest w tut. urzę­

dzie administracyjno - policyjnym (Ratusz pckój nr. 1) 
przez 3 dni do przeglądu.

C h o j n i c e ,  dnia 17. czerwca 1924 r.
Urząd Policji Miejskiej.

Pow. Inspektor Szkolny:
Grochowski.

Nauczycielstwo
miasta Chojnic.

Zbieranie jagód i grzybów 
w miejskim lesie Wolność.

Legitymacje na zbieranie jagód i grzybów w miej­
skim lesie Wolność wydaje się od piątku, dnia 20I|czer- 
wca 1924 r. w ratuszu, pokój nr. 2 za zapłaceniem

zł. za sztukę.
Miejscy ubodzy mają 50® o zniżki.
Zbieranie jagód i grzybów w miejskim lesie Wol­

ność bez legitymacji podlega karze.
C h o j n i c e ,  dnia 13. czerwca 1924.

Młodszy energiczny
P om ocnik O grodn iczy
p o tr ze b n y  od z a r a z .

Oferty z odpisem świadectw i podaniem wyma­
gań nadesłać do Dyrekcji Zakładu Poprawczego 
w Chojnicach.

W środę, dnia 18. czerwca o godzinie 1. w poł. 
zasnął w Bogu po ciężkich cierpieniach opatrzony 
Sakramentami św. mój najukochańszy mąż, nasz naj­
ukochańszy i troskliwy ojciec, brat, zięć, wu, -szwagier 
w 52 roku życia

1 1. Feliks Pierzyński
kierownik szkoły powszechnej w Brusach.

O czem donosi w smutku nieutulona

Rodzina.
Eksportacja zwłok odbędzie się w niedzielę dn. 22. bm. 

do kościoła parafjalnego w Brusach. Pogrzeb w poniedziałek, 
dn. 23. bm. o godz. 9 tej przedpoł.

Br u s y ,  dnia 20 czerwca 1924.

Zakupuję po najwyższych 
cenach umiarkowanych

warzywo 
czereśnie 

cukrowe 
i jajka

A . K a w e n c k i
P la c  J e r » e g o  N r. 1 .

N A D E SZ Ł A
większa ilość

doniczek 
do kwiatów 
i misek 

glinianych
Polecam takowe tanio

O tto Rott
Gdańska 6,

Podajemy do łaskawej wiadomości, że z  d n ie m  1 0 -g o  b. m .

iB T  otworzyliśmy N ffi

Oddział w Śliwicach
ul. Dworcowa 135 dawniej Weilerand.

Prosimy o łaskawe poparcie naszego przedsiębiorstwa.
Z poważaniem

Tei. 53 BRACIA RATAJ Czersk Tei. 53
O d d .la l  Ś liw ic e  Tel. 6

DOM TO W. KOLONI i DELIKATESÓW.

Poszukujemy
zdolnego

książkowego 
i ekspedyjenta

Reflektanci, tylko siły kwalifikowane zechcą złożyć 
ofertę wraz z podaniem warunków firmie

A. Kaźmierski i Ska.,
C hojnice Pom orze.

Każdą niedziele
od godz. 13-tej począwszy

stoją

pooiózki
do dyspozycji Szanownej 

publiczności.

Węsierski
ul. B atorego N r. 1.

Karty 
do gry

do nabycia

w księgarni 
Dzień. Pomorsk.

Dom Leśno
p. Lubnia, pow. Chojnice 
ma na sprzedaż prasowany 

pierwszorzędny

T O R F
także

tesle i insion

Zależ. 1911Załóż. 1911 C. B. „EXPRESS“
Bydgoszcz

G łó w n e  b iu r o —J a g ie l lo ń s k a  *70 Tel. 66I>,799,800

Hurtow nia gazet i b iuro og ło szeń
p o 1 e c id

w abonamencie i pojędyńczych egzemplarzach 
gazety

czasopisma
pisma sportowe

pisma fachowe 
ż u r n a le

krajowe i zagraniczne.

Przed zakupem

Wapnu
Portinnd - Cementu 

„ W y s o k a '
Popy dacłioooe] 

Destyl. smoły ueslowel 
Cegieł szamotowych 

Gontów
. wszystkich innych mater- 
jałów budowlanych, prosimy 
naszych szanownych od 
biorców zażądać od nas, jako 
doświadczonych fachowców, 

ofert konkurencyjnych.

Brodo Schlieper
Hurtowny Handel 

Materjałów Budowlanych.

Tel. 3C6 Bydgoszcz Tel. 361.

Z g u b iłem
w sobotę dnia 14. 6. 24. 

na rynku

czarną torebką
z 42.000.000 m k. 

i wykazem .
Uczciwy Znalazca zechce 

takowe zwrócić za wyna­
grodzeniem.

Józef Lenc
wyb. K onarzyny

pow. Chojnice.

Dziewczynę
porządną

która trochę gotować umie 
poszukuje od 1. lipca

Kaźmierska
Rynek 14.

Ho pr bostoao miejskie
potrzebna zaraz silna

służąca
do ku eh n i i pracy po 
d w ó n n e j. Gdzie wskaże
ekspedycja.

W niedziele, dnia 22.6.24
w  Lotyniu

o g o d zin ie  3 -c ie j

zabaca
osroOoua

na którą zaprasza
Kom itet.

Poszukuję od zaraz
porządną

dziewczynę
która umie prowadzić kuch­
nię i małe gospodarstwo.

K. Pawłowski
oberżysta

Borzyszkowy, p. chojnicki.


